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W arszawa, dnia 22 tyczn ia*  stanąwszy w zamku, przyjęty był z winnem u*
W ypis  z protokułu Sekretaria tu  Stanu Króle­

stwa Polskiego•

z В o ż e jr Ł a s k i  

M Y  A L E  t  A N D E R  І,

Cesarz W szech Rossyy, Król Polski 
i t. d. i t. d. i t. d.

Na raport Ukochanego Brata Naszego W iel­
kiego Xiążęcia Konstantego, Naczelnego W odza 
W oyska Naszego Królewsko - Polskiego;

Zważywszy, iź nieuchronną jest potrzebą za­
stąpić w szeregach woyska tegoż ubytek, jakie­
go w upłynionym doznało roku, skutkiem wyda* 
nycb uwolnień i reform tak zwyczaynych, jako 
też na prawnych powodach opartych) postano­
wiliśmy i stanowimy co następuje:

Artykuł i .  Celem, utrzymania woyska Na­
szego Krółewsko-PołsKftgo *ja г. 1821 W kom­
plecie stopy pokoju, wybranćm będzie, poczyna­
jąc od d. i  listopada bieżącego roku, na całey 
rozciągłości Królestwa, cztery tysiące rekrutów 
-z rzędu popisowych.

Art: 2, Zaciąg teti uskutecznionym będzie 
wedle prawideł objętych postanowieniami Na- 
szemi z dat października 1816 i i f  lipca 
2829 roku.

A!rt. 3. W ykonanie nitiieyszego postanowie­
nia Naszego, które w dzienniku praw umiesz­
czonym będzie, kommissyi spraw wewnętrznych 
i policyij i kommissyi woyny polecamy.

Dan w W arszawie  dnie — paździer. 1820 r.
(podpisano) Ałexander.

Minister spraw wewnętrznych i Policyi 
(podpisano) T. Mostowski. 

przez Cesarza i Króla (L. S.) Minister ^ k retarz
Stanu Ig. Sobolewski.

XX. Basyliianie tuteysi W dniu i8tym  b. mi 
odprawili obrządkiem swoim solenną processyą 
Jordóńską na W is łę , przy zgromadzeniu bardzo 
łicznćm publiczności, przy mianćm kazaniu przez 
JX. Augustyna Śniadeckiego fyanciszkana, i po* 
IFietrzu nad porę naypiękmey sprzyjającym.

А V s T R Y A.
W iedeń , dnia  i 3 stycznia . NN. Cesarśtwd 

atistryaccy przybvli d. 3 b. A . do Gratz, stołe­
cznego miasta S tyry i, zkąd nazajutrz udali się 
w dalszą podróż do Laybach, Tegoż dnia wie­
czorem zjechał N. Cesar* Ręssyyski do Gratz i

szanowaniem przez Hrabiego A icholt, guberna­
tora, i Xią£ęcia Hohenzollern, jenerała. Dnia 6
b. m. oglądał wspomniony Monarcha w Gratz 
szkołę kadetów, w towarzystwie Xiążęcia Ho hen- 
zb iłem , jenerała, Xiąźęcia W ol końskie go , rossyy- 
skiego naczelnika głównego sztabu i Hrabiego 
H ardegg , austryackiego feldmarszalka-poruozmka* 
Oświadczył zadowolenie Swoje e postawy tych peł® 
nych nadziei ncznió* śposobiących się do stanu 
woyakowego, i z dobrego porządku. , Zw iedził 
potem N. Cesarz Alexander, w towarzystwie wy* 
że у wymienionych osób i Hrabiego Aicholt, gu­
bernatora, instytut zwany Joanneum , gdzie Hra­
bia Atterńs, naczelnik władzy cywilney mieysco- 
wey, pokazywał Monarsze rozmaite części tego  
instytutu, bibliotekę, archiwum i muzeum. N» 
Cesarz JtnĆ wszystko uważnie oglądał, i raczył 
W języku niemieckim zapisać iime 1 wysoką sw o­
ją dostoynośd w xiędze> która się w bibliotece 
Zx, ydowała. Obdarzywszy potem urzędników 
honorowych i tycb, którży podbzas bytności je­
go służbę przy nim odbywali, wspaniałemi łaski 
swojey dowodami, puścił się w dalsaą drogę do 
Laybach. Dnia 6 b. m. NN.. Cesarstwo auatry* 
accy przybyli w ziipełńćm zdrowiu do Laybach, 
i stanęli w domu rządowym. Nazajutrz zaś przy­
był tam także N. Cesarz Róssyyski, i stanął 
w domu biskupim. Obay Monarchowie nie chcie­
li, aby ich z honorami przyymoWano, i dla tego 
woysko me wystąpiło.

Król Neapclitański chciał d. 6 b. m. zjechać 
do Laybach /  lecz dla wielkich śniegów, które 
spadły w górach apenińskich, zatrzymał się 
dwa dni W Caffagiolo , zamku letnim W ielkiego  
Xiąźęcia Toskańskiego. Dnia 2 b. m. przybył 
do M a n tu i , gdrie okazale był przyjęty przez 
Arcy-Xjęcia Ѵісе-Króla lombardzko- weneckiego 
i władze mitysdowe. Dnia 5 b. m. nocował 
w Conegllano, d. 5 w Udine, d. 6 w Gorycyij 
d. 7 W Adelsberg, a d. 8 b. m. o południu sta­
nął w Laybach . N. Cesar* austryacki wyjeżdżał 
na Spotkanie i ego do Ober Laybach, Osoby dy­
plomatyczne Zjeżdżają się takie do Laybach . Dnia 
4  b. m 4 przybył tam X iążę M et ter nich , austry­
acki minister interesSów zagranicznych, a d> 7 
b. m. Hrabia A g lie , poseł sardyński przy dwo­
rze angielskim, który ma sczególne od Monar* 
cny swego zlecenie.

Arcy-Xtężna Klem entyna , małżonka Xiążęcia 
Salerno, drugiego syna Króla neapolitańskiego, 
która dla lekkióy słabości zdrowia, nie mogła 
jechać z NN5 Cesarstwem austryąckim do Lay-



»€ udała się w tę podróż d. G b, m, Nie- 
daw ł akźe pojechali tam ztąd: margrabia Ca- 
ram an , poseł francuski, Xiąźę Hardenberg, pru­
ski kanclerz stanu, i  H rabia 'Befnatęrf^ pruski 'tui» 
nister interessów zagranicznych.

Podług niewątpliwych wi&domości (pisze Do­
strzegać* Auatrjadki) przybędą do L a fbach  po­
słowie od wszystkich dworów włoskich.

Pan Oubrilj rossyyski radca stanu, ma bydź, 
jak słychać, posłem ross yyskim przy dworze ne- 
,apolitań>kim na mteysću Hrabiego Stackelberg} 
który dla poratowania zdrowia, otrzymał pozwo­
lenie udania się do -'Rzytńu iub"Florencji.

Zapadł wyrok cesarski, mocą Którego szko­
ły  lankasterskie (Wzajemnego uczenia) w kilku 
pułkach austryackich od niejakiego czasu1 będą­
ce, zniesione i nigdy więcey przy wrócotie bydź 
nie mają.

W  gazecie к уг\\й у  Z  u schauer czytathy s Ati- 
Stryi pod 5o grudnia, co następuje: ,, Jakikol­
wiek będzie wypadek układów z Królem Obójey 
Sycylii, utrzymują jednak niektórzy^ źe zawsze
3,1,000 żayniującego woyska ausiryackiego osadzi 
obronne tnieysca królestwa neapolitamkiego na 
lat yięć do szeseiu. Mocarstwa północne mają 
się także zupełnie na zgadzać; albowiem śro­
dek ten u Wsiany jest za potrzebny ^do zachowa­
nia spokoyności w  całych W łoszech.9’

______L
K R Ó LE ST W O  CBOJKY ŚYCYLlL 

Neapol dn ia  22 grudnia. Xią>ę Rejent udał 
się dnia 18 -byłego miesiąca do parlamentu 
dla wykonania przysięgi z powodu nowey do- 
stoyności swojey9 jakeśmy już dohieśii. Za­
siadł przed tronem , a X?ąźę Salerno po lewey 
Stronie jego. Xięźna Kalabryi była z rodziną 
swoją w  loży naprzeciw trónu. Ministrowie i 
urzędnicy dworscy zajęli mieysca 'za kr esłem  
Rejenta. M.nister spraw wewnętrznych, po ode­
branym od Króle wica rozkazie, wezwał prezesa 
parlamentu; aby rozpoczął obrządek ‘w konania 
przysięgi, po czem prezes miał następującą mo­
w ę do Rejenta: Teraźnieysgy czyn W aszey
Królewioowśkiey Mośoi napełnia serca nasze ra­
dością i wdzięcznością. W idocinem  zawsze by­
ło  przywiązanie Twoje io  dobra narodu ; dziś 
widzimy je utwierdzone uroczystą obietnicą, i 
oddane pod opiekę sprawiedliwość* B ,skieJ, W in­
szuje sobie parlament, iż tymczasowo ^oruczył 
c i rejencyą królestwa. W ie , iż ją oddał temu, 
który kocha konstytucyą, który ją umie zape­
w nić, i który może -nieco ukoić smutek z nte- 
bytności dostoyoego cyca swego. Pod rządem 
twoim  uyrżymy coraz bardziey wzmagającą się 
odwagę, i potęgę narodu. Staniemy się godoiey- 
sżemi szacunku ludzi, a będziemy coraz groiniey* 
szemi Wszystkim, którż; h.y naę chcieli napasto­
wać. Okażemy światu , iż wolność nasza jest 
strażą tronu, a obroną narodu; iż porządek za­
wsze jey towarzyszy; iż poświęca się dla przy­
jaźni, a uciemiężenie siłą odpiera; iż nareszcie 
niepodległy naród, mając wspaniałomyślnego Xrą- 
ięo ia  оь. czel^ swojem, jest zdolnym do wszyst­
kiego. V Xiążę Rejent odpowiedział: „  Mości 
Panowie deputowanć I ja także szczerze dzielę 
smutek, jaki WPanom sprawia niebytność Króla, 
cyca mojego; lecz w ięoey jescze obchodzi mię 
cel wspaniały, dla którego przedsięwziął podróż 
do Laybach , to jest obrona sprawy ukochanego 
swego narodu, i użycie wszelkich s ł  jego , aby 
klęski wojenne od nas odwrócił. Nowa dostoy- 
nóść i przywiązane do nie у prawa , jakie mi 
jWPanoWie zgodnie z oycem moim powierzyliście,

są powtórnym dowodem przychylności narodu ha, 
osobie mojey, i ufności' jego we mnie połoźo- 
ney. Upatruję w tera ‘dzielny* bodziec do natę­
żenia całych sił i niewzdrygania śię źaadey pra­
cy? abym b y ł1 bacznym stróżem ter&źnieyszey 

• haszey konstytucyi,' te у ^przewodniczki sławy i 
' pomyślności narodu. 'Niech będzie daleką od nas 
' nikczemna niezgoda i p->dła intryga! Idźmy^wszy- 
■' scy drogą honoru i dobra oyczyzny, ЛѴ Panowie 
s całą dzielnością, jaką konstytucyą ciałttprawo­
dawczemu laadaje, ja zaś z całą mocą i wolno­
ścią, jakie taż konstytucyą władzy wykoniwczey 
przyznaje. Tak wzajem ue sobie pomagając u- 
twierdrimy machinę krajoWą. Post ępuy my tak, 
aby, kiedy Król i oyeiec - nasz szanownym głosem 
bronić będzie sprawy oyczyzny %ea kongresie do- 
stoyn ch Monarchów, stałość nasza,-' szlachetność 
в uczciwość, dostarczyły md coraz więcey dziel­
nych za nami dowtdów. Obrady W  Panów po­
winny bydź wolnetm, lecz oraz rozważnenii: zgłę- 
biaycie potrzeby krajowe, i obm ysbycie przy­
zwoite środki na przypadek woyny 9 aby stan 
nasz mógł nam zjednać szacunek i niepodległość 
utrzymać. Niech magistratury nasze będą czyn­
ne, i prędką wymierzają Sprawiedliwość, be® któ- 

vs*ey poisądel^ towarzyski i sczęśliWość narodu 
istriąó nie potrafią. Niech się wszystko -przy­
kłada do publicznego dobra, abyśmy >skdtec5-me 
napad, nieprzyjacielski odeprzeć i sozęście nasze 
Ustalić z ię b li.” Po te у mowie rozlegał się 4v sali 
okrzyk: N iech ży je  X'.ą£ę Rejent'. Gdy Xrążęta 
wyszli, zajął się«3parlament dals&emi swem iczyh- 
nościaiiu.

Na sessyi parlamentu d. i 4  b. m. 'wmósłPan  
.Giordano, aby stosownie do konstytucyi, X  ąźę 
Kalabryi wykonał przysięgę jako Rejent króle­
stwa. Prezes wybrał potem korrimigswą dla po­
winszowania Rejentowi tey dośtoynóści, z prośbą 
o wyznaczenie dnia do wykonania przysięgi. Na 
tey że. śessyi podano wniosek w rględem znieśienra 
praw ft4ad4 nych w  Sycylii. Dnia a 8 b. ra .prży* 
jął parlament pr >)eKt do prawa znoszącego feuw 
dalndść w Sycyli!, eS przez to dał syc ili v czy kom 
dowód , jak połączenie z  Neapolem  jest dla nich 
korżyśtńem. Dnia 21 zajął się znowu parlament 
oskarżeniem dwóch oddalonych ministrów. 'Po­
stanowił nareszcie słu h ć ich tsbrony d. 26 b. m: 
Słyclnć, iż Hrabia Camałdóli, były minister, bro­
nić będzie Xi‘ążęeia Campochiaro, a Pan W im p e-  
are, Hrabiego Z urlc . Po długich sporach od­
rzucił parlament wniosek, aby zakażano Wypro­
wadzać zboże na mófrae adcyatyckie, i aby li­
sy to n&dZwyczaytiych środków dla zapobieżenia 
drożyźnfe sjrnąki 'w stolicy. Pan Cardcciolo radził, 
aby dla usprawiedliwienia oddalonego ministra 
woyby, kazano rozpoznać, w jakim stanie są tw ier­
dze krajowe.

Naywiększym powodem do oskarżenia dwónh, 
oddalonych mmi silów , Zurlo  i Campochiaro są 
umiescżone w pierwszem poselstwie królewskiem  
wyrazy: jadę  do Laybach, kiedy podług konsty­
tucyi Monarcha me fcoc-Źe opusczać kraju bez ze­
zwolenia parlamentu. Pąseistwo to przypisują 
sczególniey obu wspomnionym ministrom. Prócz 
tego zarzuokją byłemu ministrowi Zurlo  ckclfiik 
do władz prowincyonalnych , który jest przeci­
wnym konstytucyi. Inni minisbrowie, podobnież 
oddaleni, tyle tylko zawinili» iż chcieli dzn 1 ó 
los kollegów swoich, i wspólnie z niemi prosili o 
uwolnienie od urzędu, co też otrzymali.

Od granic włdskich dnia  3 o grudnia . Gdy 
Król neapolitański przybył do F lorency i, miał 
przy sobie: Xiążęcia Niiccmi> Margrabiego Rujj<h



3 dy
miał
i ffa

nadwornego sekretarza stanu, Pana Follli, sekre­
tarza gabinetowego, Pana P ig n a ia r i , urzędnika 
Nadwornego, i Pana Caprioh, urzędnika gabine­
towego. Margrabia deź Mrtsto pozostał w Liw or- 
wie przy Xięźaie Floridia małżonce Króla,

X  ęzna Floridia  przybyła d, 2 6 b. m . z Ы -  
&arny do 'F lorencji, gdzie stanęła w pałacu della 
Crocetta. W krótce odwiedził ją K ról neapołi- 
Uńskł. ‘Odwiedziła pdtem W ielkiego Xiąźęcia 
•Toskańskiego i ‘rodzinę jego. Dnia 27 b. m> był 

W apiLtański na polowaniu w okolicach 
Zamku letn ego гpo-ggio a Cojano^ a nazajutrz po 

i południu wyjechał przez 'Bononify w dalszy drogę 
do Łoybaćh. W ielki X ią ię  odprowadził go do 

'Samku Cósaggiolo, gdzie "wspomniony Król miał
pierwszy vnocleg.

ab Iowie 'S tra $6ida i Bubna przybyli d. 28 
b. m. do jtiantui dia złożenia uszanowania Kró- 

ilotfitieap-.i tańskiemu, który nazajutrz miał tamtę­
dy przejeżdżać.

Woysko aiislryaokie skupia się .w  ''zamiarze 
zbliżenia się do P o , na przypadek,, jeśliby ćde- 
brało rozkaz przejścia tey rzeki. Liczne posiłki 
ri&dfciągsiją do Lombardy i i kraju weneckiego, tak 
d&teće , iż całe woysko wynosić będzie blizko 
aoo^óoó głów» P łowa jego fm s %ydź prseZna- 
ezohą do wyprawy sprzeciw ko Neapolowi, a dra- 
ga po sowa składać ma korpbs o>3ervf acyyny 
przy Alpach , po~a rzekami, staoswiącemi gra­
nicę ' au?try seką. Zdaje s ię , iż Król sardyński 
chće zachowa- ioislą neutralność.

'Słychać, iż-NN. Cesarze -ilosSyyśki i Auśfcry* 
ack i przybędą z Laybaćk  do Trep;«o 'na wielki 
popis wOjska.

Ż ipewmafą, śż dwór papiezki stara się wszel- 
kiemi sposobami odwrócić woynę i pogodzić 
VOy:'ny. ^

j> fy^fr^nćuzki minister policyi Fouche (Xią- 
żę Otranto) umarł d. 26 b. m. w Trytście  po 
krót- ty  chorobie» "Miał lat 07.

Gdy nadeszła doTNeapolu wiadomość dnia, l 5go 
grudnia, że eskadra wioząca Króla naszego za­
trzymała się z przyczyny 'burzy na morzu w Baja, 
wysłdł do niego parlament deputacyą, która przy­
jęta na okręcie łe  Yengeur o 4 po południu po­
nowiła Kr ołów 1 zapewnienie pełnych uszanowa­
nia uczuć , i żyć renie ma szczęśliwcy podróży. 
Król tak rzekł do tey deputacy i:

„ Dziękuję parlamentowi za troskliwość o tnnie, 
i mile przyjmuję wróżbę objawioną mi imieniem 
jego. Załuię^ żeście się W  Panowie w czasie nie- 
p gody az tu trudzili. Czekam "na Wiatr po* 
my siny do dalszej, za pomocą Boga. podróży. 
Sp dziewam się, że wszystko, jak pragniemy, póy- 
dńe pomyślnie.”

X  ążę Rt jeat z Nięeiem Salerno pojechali byli 
t&kże cfnia 16go grmłóia do Bsja dla odwiedze- 
E?a Na v jaśniejszego ich oyca; ale gdy przybyli 
do B*gnoh, 'od brali przez gćóęa uwiadomienie^ 
:Że Król dnia tego o ymey rano w ypłynął; po* 
czerń powrócili natychmiast do Neapolu.

'Odpowiedziawszy Xiąźę Rejent na mowę pre­
zesa parlamentu po wykonanej przez Xięoia te* 
go przysiędze w  parlamencie, zapewnił parlament, 
iż to, co powiedział, podyktował mu Król przed 
Wyjazdem do La v bach. Kilka pułków naszych 
liniiowych powróciło z parlamentu w Sycylii do 
Neapolu na fregacie Syrena i dwóch innych okrę­
tach wojennych.

' P o r t u g a l i a .
Gazeta lisbońska ogłosiła następującą ważną 

wiadomość:

„ Brygantyna, la Provideńce, która dnia 5go 
września wypłynęła z  Lisbony z  pismem dono- 
szącem Królowi naszemu, mieszkającemu w Bre- 
ły lii, o wypadkach w O porto, powróciła do 
Lisbony dnia i6go grudnia po południu. Uwia­
domiony Król nasz o tych wypadkach, a razem  
przeświadczony, że zaszły w niektórych tylko • 
miastach i wsiach prowtncyi Mi ho , nad Л po­
wszechną amnestyą, i uznał stany zwołane przee 
dawną rejencyą, lubo zwołanie ich poczytał za  
nieco nie porządne , bo bez przyłożenia się jego. 
Rozkazał oprócz tego ogłosić, że skoro stany pra­
ce swe ukończą, 1 prześlą je pod zatwierdzenie 
lub odrzucenie Królowi, portugalczykowie uyrzą 
u siebie albo Ttrólewrca następcę , albo innego z 
synów Króla, pod tym jednak warunkiem, jeśli 
późniejsze doniesienia upewnią go, i i  godność 
królewska nie jest na żadne niebezpieczeństwo 
w у 6ta wioną. Cała rodzina królewska była Wte­
dy zdrowa, Wyjąwszy Króla, który w jedney nodze 
cierpi b ó l, dokuczający mu od lat kilku, a te- 
raz bardzo powiększony. W edług opowiadania 
oficerów s  brygaatyny, la Provide!Ece, brezyhyczy- 
kowie bardzo uradowali się z  wypadków zaszłych 
■W Portugalii, i zapewniają, że sprawa jey ma 
silne poparcie w radzie królewskiej. Zapewnia­
ją już nawet, na m ocy późniejszych z R o Janeiro 
doniesie^, że Król przyjął kon - tytucyą ' taką, jaką 
stany zwołane przez dawną Juntę wygotują. U- 

hn-irł w  październiku nuńbyhsz Ipapiezki przy 
Króhi naszym w Rio-Janeiro,

Й  I  S -Ж P  A  N  *1 S  A .

M adryt dnia  2 5 grudnia . Często przejeżdża­
ją gońcy przez *Zrun. C i, którzy z ^rowincyi 
przybywają, donoszą o coraz większćm zaburze­
niu iim ysłów . W  As tury i, ^GalLcyi, Arragonii i 
W alen cji panuje albo skryta n iećh ęć, albo ja- 
V n y  opór. W łóczą się uŁbr,ćjone ‘bśniły ? mia­
nowicie w Andaluzji. Duchowióńśtwb z^-łascea 
"wyższe, oświadcza się głośno przeciwko konsty­
tucji. Uwięziono biśkupa w Grenadzie , który 
dla wzniecenia buntu <chciał odprawić probessyą. 
Uwięziono także 18 innych Xięży.

W  okolicach spokoyney dotąd Sewilli -'zcWa- 
'Sa się liczna bAida rozbójników , i podzieliła się 
'Па 3 części. Powiększyło ją niedawno li 5 zbro­
dniarzy, którzy uciekli z więzienia w  Eccija* 
Jedna część międz y Alcala 1 Utrera  ha-gościńca 
kadyxk;m przejmuje gońców, i odbiera im listy* 
rządowe; prywatne zaś łisty przepuscza. N ow i 
GieryHasowie napastują także okolice Burgos. O- 
panowali niedawno miasteczko Palencia. W y ­
słano *  iBurgos piechotę i jazdę, dla rozproszenia 
ich i  wytępienia.

Akta indagacyyne w  sprawie wtględem  rzezi 
W K adyxie  d. 10 marca, obeymują już 11 foli* 
słów  po 5oO kart w  każdym. Nie zapadł jescze 
wyrok.

Coraz w ięcey tw orzy s ię lo ż  wolno mularskich 
W Hiszpanii. Wydrukowano tu 5ooo dyplomatów 
przeznaczonych do, B arce tlony.

Dobry skutek nowego system atu rządu nasze* 
go i ztąd śrę pokasfuje, że ulice tuteyszey stolicy 
są oćzysczone z żebraków. Spotykano ich na 
każdym rogu u lic y , często nawet całe rodziny 
leżały na słotnie- Opalona od słonek matka, sta­
ła w pośród dzieci swoich, podobnych bardziey 
do zwierząt jak do ludzi. Z trudnością trzeba 
się było cisnąć przez tłum żebraków do kościoła 
lub na teatr.

Z powodu sprawy M oralessa t.vle łudzi uwięr 
ziono w Avila> iż się lękają o bezpieczeństwo te ­



go miasta. U  kanonika R oj da znaleziono korre- 
apond-meyą, które spiskowi utrzymywali i  M ą - 
drytem  i Escuriol.

R ega tu pogłoska, iź woysko w Rio-Janeiro 
yr Brez y lii, odebrawszy wiadomość o rew olucji 
portugalskiey, ogłosiło podobnież konstytucją: co 
jednak potrzebuje potwierdzenia.

F R A N C Y A.
P ary i, dnia  3 styczn ia , Izba deputowanych 

składa się teraz z 217 rojalistów, czyli zasiada» 
jących na prawey stronie, і э 5 liberalistów czy» 
li zasiadł jącycb na lewey stronie, 1 88 stron­
ników m inistrów, zajmujących środek) ogółem 
45o deputow«nvch.

Kapitan F reysinet, który wrócił z podróży 
odprawionej naokoło świata , miał niedawno wy­
słuchanie u Króla. Rzekł do mego Monarcha»* 
Odbyłeś W  Pan w alną podróż. Jestem z  tego 
bardzo uradowany. Gdy zaś wspomniony ka­
pitan wychodził z gabinetu królewskiego, dodał 
Monarcha: Przyszedłeś W P an  do mnie w sto­
p n iu  kapitana frega ty , a wychodzisz w stópniu 
kapitana okrętu linnowego.

Królowa bawarska przysłała złoty medal Hra­
biemu Lagarde Messćnce i Hrabini Sti D id ie i9 
autorom pisma: Chant rnyal pour la naissance 
du Duc de Berry .

Słychać, iż Hrabia Carnot napisał list do je­
nerała neapolitańskiego Fepe3 ofiarując mu usłu­
gi swoje. Prżesłał mu oiae plan p ęknfgo swego 
odwrotu, który dawniej e zamku Lutem bizrg  u- 
ozynić był zniewolony.

Małżonka jenerała M erlin  napisała list do 
każdego członka izby p*rów, usprawiedl wiająb 
nieobecność męża swego,"i dowodząc niewinności 
jego w  spisku d. 19 sierpnia.

Margrabia de Bonnay, były poseł nasz przy 
dworze prnskim,zosUf mianowany ministrem sta­
nu 1 członkiem tayney rady.

Pan Chaieaubriand dostsł 60,000 franków za 
gwóy rękopism historyi Frań uzkiey.

Dochody teatru Porte- Saint- M artin  wynosiły 
w  roku zeszłym 53,000 franków, oprócz* 5o,oób 
franków danych od rządu

Uwiadomiona Xiężna Angeulemc* iż na ulicy 
St. Denis przytrzymano, 1 do więzienia zaprowa­
dzono za długi Margrabimą Blondel, posłała jey za­
raz należącą się od mey iLść pieniędzy, poezem  
Margrabim wyszła г więzienia.

W yniósł Król Hrabiego Ferrand de Chabot, 
brata Xięcia Rohan Chabot Para Francy i ,  który 
wszedł do stanu duchownego, do godności Xię- 
cia (Duc).

A n g l i a .
L ondyn , d, 3o grudnia. Słychać, iż parla­

ment, który miei ś ę zeb«ać d. 2З stycm ia, będzie 
Znowu nadal ori. d« zon\ m.

Rrą-l паля zapł -cił 6 >0 funtów szterl (24 ty ­
siące .*ł. pot) za pófioczne mieszkanie KroLwey 
w  dom u, zwanym b-andeburskim. W ynagro­
dził ora* Lady H am ilton  za czas, przez który 
królowa z po zątku w domu jey mieszkała.

X;ążę Sasko-Kobnrgski Leopold odwiedza czę­
sto Królową.

Ostatni świadkowie w sprawie Królowey, któ­
rzy się tu jescze znajdowali, opuścili skrycie 
L ondyn , i udali się do D eptjord , akąd na okrę­
c ie  wojennym popłyną do Francy i.

Królowa będzie wkrótce na koncercie w  ra-
W olno D rukować Ignaey Reszka Radca Koleg . Kon

tuszu tuteyszym. Pokaże się w kosztownej su* 
kni z materyi angielskiej.

W  New ark  obchodzono wspaniale tryumf 
Królowej* uwięziono jednak trzech ludzi za roz­
ruchy, lecz ich w klika dni na wolność wypu- 
sczono^ Dozorca więzienia zapytał \się jednego 
z nich, esy  chce wydać okrzyk; N ite k  B óg  
zachowa Króla! Odebrał odpowiedź: Chociażbym  
tyle  la t zam knięty był w więzieniu  , ile dni w nim  
siedziałem , nie odmieniłbym wszelako ńiojego spo-a. 
zobu myślenia. Ro-zsuijąc się %■ doiorcą w y­
krzyknął trzy razv: N iech  iy je  Królów0/

W ielu członków parlamentu, {napierających 
Śtronę ministrów, oświadczyło, iż dla int ressów  
swoich nie mogą zjechać na dzień 2З stycznia; 
starać się jednak będą przy bydź jak nayprędzey.

Odprawiają się tu liczne zgromadzenia obywa» 
t$li w  celu ułożenia prośby do parlamentu, 
aby imię Królowey urniesczorto w modlitwie ko­
ścielnej.

Lord W ellington  wyjechał do Manchester. Pre* 
kydent miasta L  ѵегрооі nie chciał wysłać depu- 
tacyi z zaprósz*mem go, aby odwiedził to miasto»

Dderźawcy i właściciele ziemiańscy w Hrab­
stw ie H addington  podali prośbę do wydziału skar­
bowego o podwyższenie cła t>d wprowadzanego 
zza granicy łoju, gdyż przy uraźnieyszey tati- 
nośoi zboża, rolnictwo w smutniejszym było- 
by stanie, gd>by jescze cen« łoju spadła. Ne mienili 
oraz, iż przez żądane podwyższenie cła nie tylko by 
atę rolnictwo podniosło,lecz nawet dochody krajowe 
powiększyłyby się bbzko 300 ,ooo funtów szterh

Gazeta ministeryalr^a tutejsza, K uryer9 czyni 
Następujące uwagi q podróży Króla meapohtań- 
śkiego do Laybach: ^  Oświadczenie p. zyrmerzo» 
nych M ocarstw, iż bez przyznania prawości 
buntu nie ihogą wchodzić w układy z przemaka­
jącą stroną w 'Neapolu , lecz tylko z samym 
Królem, potwierdza nas* domysł, iż podróż tego 
Króla będzie uważana za dowód wolności jego. 
Król t e n , po poprzedoiczem porozumieniu s ę  
z sprzymierzonemi Monarchami, wyda zapewne 
oświadczenie * w którem z zupełną wolnością 
wynurzy zdanie o swoim kraju , i wskaże zamia­
ry swoje względem politycznych praw i przy­
wilejów, narodowi swemu nadać się mających. 
Nie możemy jesoze wiedzieć, ct-yh w  przypadku 
odrzucenia wniosków jego przez parlament nea- 
politański i stronę rewolucyjną, która teraz ma 
tam przewagę, sprzymierzeni Monarchowie zech­
cą przymusić neapolitaóczyków do ich przyjęcia. 
Tok wypadków służyć będzie za skazówkę dla 
sprzymierzonych Monarchów. Z^raz potem u- 
mieścił Kuryer następujący wyjątek z listu pisa­
nego z Neapolu przez jednego znakomitego człon­
ka izby parów: „ Parlament królestwa neapoli- 
tańskiego jest godnym uwagi. Bywam często na 
obradach jego; widzę w nim wielkich i światłych 
mówców, którzy w ięcej mają praktyki, a mniey 
zapalonej irmginacyi, a niżeli się spodziewałem» 
Styl ich jest jasny i -płynny. Nie masz w nim 
arti przesady, ani złego gustu. Przy pięknem  
krasomóstwie widać sczerą chęć jak naypręd- 
fizego polepszenia bytu ojczyzny. W szyscy no* 
wi (teraz oddaleni) ministrowie zdali parlamentowi 
dokładną sprawę ostanie politycznych interessów.”

Kurs wileński na assygnaty od dnia i 4 ; 
Stycznia: rubel srebrny, 3 ruble kopiejek 8v£, 
czerwony złoty nowy rubli 11, kopiejek 5g* 
stary rubli 11 kopiejek 4o; imperyał rubli 36$ 
92J kopiejek.

. Cen*. Czł. w W iln ie  w  D rukarn i Redakcyi.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. y.

Wilno dnia 17 Stycznia >821 roku r. J*.

N a c z y n ia  ap tekarskie do sprzedania .
* P o  odnow ien iu  A p te k i s. p .  D ąbrow ­

skiego w  M iń s k u , pozostało  n a c zy ń  a p te . 
u n y c h  w szelkiego  g a tu n k u , z  m a lo w a n iem  
i n a le ży te m i n a p isa m i s z tu k  w  ogule  
bo o ty c z ą c y  ' n a b y d i takow e naczy n ia  , 
raczą zg łosić  się do n iże y  podpisanego* m ie­
szkającego w  te  у  ze a p tece , u  którego do* 
wiedzieć się m ożna  ocenie o n y th .

K uchenbeker Prowizor A p tek i.

P R E N U M E R A T A .
W  Redakcji K ur je r a  LiierP- 

skieg.o p rzy jm uje  się prenumera­
ta na pisma następujące:

Kury er L itew ski, na rok z  
pocztą rubli sr. i 4, bez pocztj 
rubli sr. 9. N a pólroku z pocztą 
rubli 7, bez pocztj, rub. 4 kop. bo; 
kwartalowie bez poczt j  2 rubli 2 5 
kop. .•

Dziennik Wileński, na rok ca­
ły z  pocztą rubli sr. 8, bez pocz­
ty rubli 6.

Dzieje Dobroczynności, na rok 
cały, z  pocztą i bez poczty r. sr .’ 6.

Pamiętnik Farmaceutyczny, na 
rok cały, ’z  pocztą rubli 6, bez 
poczty rubli 4 kop. 5o.

Wiadomości Brukowe, na rok 
cały, z  pocztą rubli. 4, bez poczty 
rubli 2 kop. bo.

N a wszystkie te dzieła można 
także prenumerować w  sklepie 
domu Dobroczynności.

' 4 ;----- ;---- —  . ^
Prenumerata na Dzieje Dobroczynności p rzyy - 

mu je się w Wilnie:
i) W P x p ęd y ć y i gazt iney Głównego Pócztamtu 

Litewskiego.
3) H Bedahcyi gazety Kuryera Litewskiego.
5) PV Kię gar ni uniwersyteckie)' P . Zaw adz­

kiego.
4) W  Kręgam i P. M oritza , w domu klinicznym.
5) W  Kięgarni K K . Pijarów u P  Żółkowskiego.
6) W  sklepie domu dobroczynności.

- -  7) U P. Macieja Szulca , członka administracyi 
towarzystwa dobroczynności. ,

Cena z pocztą i bez poczty srebrem rubli sześć.

Expedycya Gazstna Pocztamtu Litewskiego , u* 
miadamia, i i  można prenumerować na  nowe pisma 
per у odyczne i t  arszawskie^ m tey  tu w yrażone , na  
rok cały , a mięnowicići
Dekada Polska rubli srebr -  -  *6

І S у bill a N adw iślańska— —■ * *
Gazeta Literacka — * * 10
K ury er W arszawski •— — -  -  30
Tygodnik M uzyczny  — —* -

1 Pamiętnik farm aceutyczny f f  i Ir liski na rbh 
idący 1821, wyszedł pum. r 1 £pmu dt ugiego. Pre­
numerata przyjm ow ać się będzie naydóley do sze­
ściu miesięcy bez poczty na mieyscu r. 4 kop. 5o, 
a z pocztą rubli 6 srebrem. Prenumerować można  
w Poćctam-cie Litewskim 1 we wszystkich txp ed ycy-  
ae\pocztow ych na prowincji; a oprócz tego w  W il­
n u  w Re da a cyt Kuryera Litewskiego t u  K ię g a tz f  
P ł \  Zawadzkiego i Moryca\ niem niej u Podskar­
biego wydziału farmaceutycznego Puna M a u eja  
Szulca na иксу  JSUemieckiey.

D zieła  naydu jące  się w  ka n to rze  K u ryera  
L itew sk ieg o .

B ajk i i Przypowiści Ignacego fKrasickiego nakf* 
to  w. ty  pogfafłCZrii gó. . . .  * 8Г- kop. 19»

Dzieje Dobroczynności Krajówey i Zagrani* 
ceney г wiadomościami ku wydoskonalali,u je j  
aiużącemi rok pierwszy 1820. rubU sr- 6*

Dziennik wileński r. 1818 (N. 12) r. 5 kop, 60.
— — —-  —т ■ iv 1819 (N. i i )  r 5 kop bo»

---- Г.  1820 (>• 12j  Г. 6  — ---------
.Dzieła Ignacego Krasickiego » podług wydania 

Fr. Dmochowskiego y tomow jo. naU. tu w., 
typograficznego . . • rub. sr* b. kop bo.

Gesohichte des Ursprungs u od Fortgangs der 
deutschen Literatur bis auł die8neueąteii Z n -  
ten nebs Ansztigeis aus d en ' VV erken der be* 
sten deutschen Dtchter uad Prosaisten łiir 
Liebbaber der deutschen Sprać be uad Lute* 
ratur und besonders rum Gebiauch be у óf- 
fentlichen Yorlesungen auł den RmsisGi- 
Kaiserlichen Unwersiiaten hąrau gegele » у >a 
Benjamin Fridench Haustem Kussj -ch*Kai* 
set lich er 11 trath und Adjunkt su^der Uni% 
versvtai zu xVdna. корь. yó.

Instrukcja do rozpoznania śmierci pra - d. iw ey  
od pozorney 1 o i i  odkach jakie przedsic bra< 
należy do ratowap a osób v» pozorney smier- 
ci zostających. VV , dana prze* radę meck*- 
czną przy mmisteryum spraw. we w nętYzn ЛН 
roku 1819, rpoleoenU JW . R/, v.mski< go K r- 
sakowa Jenerała piechoty Wojennego Guber­
natora Litewskiego 1 kawalera na ję^yk. polski 
z ressyyskiego przełożona. . . . .  kop. 5*

Kawaler Maltański przez Miss Annę Maną Por­
ter ;     kop. 2f>.

Kilka uwag nad konstrnkcyą języka niemiec­
kiego .......................................................... kop. 7K

Kury er litewski r. 1819 . . . t . rub. 9»
__ — — 1820 na papierze białym r. ia .

Listy o W łoszech napisane po francusku w 1785 
roku , przez"prezydenta parlamentu w Bor de* 
aux , Pana D u paty , tut pubki język przeło­
żone. Części 5 • ................................... kop. 8o.

Nauka praktyczna około rozmnożenia owice 
hiszpańskich w R oseyi, zastosowana do uży­
cia we włościach skarbowych i obywatelskich. 
Ułożona w Mmisteryum spraw wewnętrznych 
i na rożka* Nay wyższy у  języku rossyy skiem 
wydana , przełożona na język polski kop. 4o. 

Ogrody północne czyli zbiór wiadomości o roz­
mnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i roślin ozdobnych, o inspektach , treybhau- 
gach i oranżeryach, oraz o utrzymaniu ro­
ślin kwiatowych w pokojach, Obywatel T « f  
PROW1NCY1 lite w s K i e  y  przypisane , przez Jó­
zefa Strum łł^ w Wilnie nakładem 1 dru­
kiem A. Marcmowskiego, 1820 z 6сЦ tabli­
cami na miedzi ryteim, w oprawie włoskiey 
z  otiadkt drukowaną Cale wydanie na pa­
pierze klejowym. Cena exemplarza na pa­
pierze pięknym . . . . . . . .  rub. a*

na ^wyczaynym « . . rub 1. kop. 60»
O karm eniu pszczół i o środkach ratowania 

słabych, W yjątek zrękopismi* Mikołaja VYito15?



w ic b tg o  o Pszczelnictw ie . . kop. I a  
Opisanie nowego apparafcn do pędzenia wódki, 

za pomocą którego prosto otrzym uje się spi­
ry tus z oszczędzeniem pracy i opału . przez 
P, Keutera z ryciną . . . . . .  kop. i5. 

O  potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. W yjątki 
z dzieł św iętych nauczycieli kościoła i innych 
pisai zo w zebrane, przez xiędza Leandra 4"an 
Jossa Benedyktyna dawfcieyszego opactwa ma-* 
ryąeimm nsterskiego w х ф іш е  padenborneń- 
sk-eni, potem proboszcza w SchwelenbergU 
w  Lippe , teraz  professora uniwersy­
te tu  i proboszcza w M arburgu . kop. 50. 

O robieniu papieru ze słomy, siana, ostu, drzewa, 
kor у drzę wney i paździoru lnianego lub kono-

■ V « * g o  • ................................ ..... kop.. 7*
Fiesm  nabożne przez Franciszka Karpińskiego 

podług Ośtatmego dzieł tego autora wydania. 
n ,k  tow. typ . . . . . . . .  kop. 10.

Początki Geometry! anałityczney zastosowaney 
do hm y, krzyw ych i powierzchni drugiego 
porządku, przez J, B. Biot.. C-zł. Insfc. fran- 
cuдkiego i t. d. Z  piątego wydania na jeżyk 
polski przełożone przez Antoniego W yrw i-

■й C a * * * * V • . * . * . * •  • • rub. 2,
Ііяесж o wprowadzeniu i  wielorakiem użyciu

•*an..fH ....................... ,  . . kap. 10.
fetatut -Ѵ.Х L nowo przedrukowany nakładem

ty p .......................................... r ,  2 k 5o.
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra- 

ne * • • : »  • • * * » . * . ,  kop '^0
W yznania Dziwaka, przez Panie Opić kop. ,o." 
Zasady Agronomii czyi, nauki o grantach, przez 

Michała Oczapowskiego . . . .  ru b, le 
Zasady Chemii roiniczey» przez Michała Geza- 

rowskiego . .. . . . . . .. kop. 5o.
Z. s dy- H olmot wа г о кЪ то w ahego Al br ec htraTh a e- 

raj W yciąg skrócony prze^ Michała Ocza­
powskiego. Część I . ...........................kop. 5o.

fehrtiaryi teraźniejszego  1821 гоІщ zatem życzą?) 
podjąć się wystawienie tych dómou>, zechcą przy. 

' bydź dla targów z  prawnemi ewikeyami, w pro por* 
cyą wyj achuwaney summy 12.000 rubli srebr. na 
każdy dom . D nia  3 japuaryi 1821 roku.

Sekretarz Kazimierz Siedlecki i

W e z w a n i e .
1 M assy funduszów  i interessow JO • Kiężniczki 

Jejm ości Stefanii Radziwiłłówny jeneralny proku­
rator, w interessie te jże  massy mając potrzebę po- 
zwać JP ana  Onufrego Jurkiewicza do sądu kom- 
missyi na interessa RadzilłóWskie od R zą d u  usta«j 
Howionego, agitującego się w mieście И  i  lnie, a nie 
wiedząc 1 niemo gąc powziąć wiadomości o mieyscu 
mieszkania jego, według przepisu organizacyi M o­
nar szey w artykule З7 § 3, dawszy przybić do odrzwi 
sądowych kopiją i zeznać w aktach tegoż sądu po­
zew, co na dniu  i 4 teraźniejszego miesiąca stycznia 
spełniono, przez n in ie jszą  w gazecie awizacyą w zy­
wa J P, Onufrego Jurkiewicza, ażeby się stawił do 
rozprawy , w której żądaną będzie kas suta preten- 
SYL )eg° nie wolnie pokwietacyi oyca wznowionych 
i  zasądzenie dla massy kapitału c* zł. 12З złr 6 gr. 20 
z procentami od roku 1807 januur. 3o za obli g inu  
Stefan^ Jurkiewicza deputatowi Bogdaszewskiemu 
przez kassę zeszłego X iązęcia  Dominika Radziw ił­
ła'następnie opłaconych. M ichał Zaleski.

; Pr zsdaz fortepianów* 
t W X ięg a rn i Uniwersyteckiej na ulicy i, Jan- 

ikiey znajduje $ię/iłaf*przedania mechaniki aneiel- 
skiey i wiedeńskiej Fortepianu, można je  każdego 
czasu próbować i o cenie cfawićHzieć się w pomieiuo- 
ney Xj.ęgurni.

1 fortepian  Fetersburgski mahoniowy nowy na 
tte ść  oktaw, roboty Gerarda Rhode, jest do prze- 
dania w domu JSiszkowskiego idąc na Łotoczek. u  
wuasziającego tam W., Soumma.

P r z ę d ą  Ł
1 Kocz W arszawski gygod/us fundamentalnie i 

nay ozdobniej wystawiony, zna jdu je  sią do sprze­
dania, |  z.â  cenę odpowiednią s&ey rzeczywistej War­
tości. u m is y  podpisanego w domu Andrzejewskich 
przeciw krzyża na Zarzeczu mieszkającego 5 gdzie 
takowy kocz okazdny będzie ktoby Życzył sobie kupićч

* U  Inspektora W raczebney Uprawy Ber­
narda na Z am kow ej u licy  w  domu pod N . i&y 
je s t Kareta podw ójna na jm odn iejsza  , i  P an ta - 
lion czeczotkow y o sześciu oktawach i  czterech 
pedałach za  mierną Cenę do prze dania.

3. Kocz W arstaw ski bardzo mało Co u ż jw tt-  
n y , zn a jd u je  się do sprzedania za  mierną cenę 
w  magazynie pojazdów J P a n a  M acieja М а ха  
naprzeciw ko Teatru.

P  o d r  a d.
,  Od Rządu guberniціпеgo Litewsko Grodzień- 
legosk ogłasza się nimeyszćm: iż na wystawienie 
trzech pocztowych domow podług planu i wyracho­
wania w miastach: Grodnie, Lidzie 1 Brześciu, ma­
ją  odbywać się targi, to jest: dnia 24 januaryi i 2 
jebruaryi, w sądach ziemskich powiatowych tych­
że  guberniy, a trzeci ostateczny dnia 2З miesiąca

Sądy Exdywizorekie.
2. 'Sąd taxatorsko~exdyw iżarski za  remsisą 

sądu Zitm sk. w iU ysk ieg o , jeszcze w * 8 »o n o u  
feb r . j  dnia zapadłą  , po licznych ukazach sądu 
głównego mińsk. 2go departamentu na dniu 6  
miesiąca xbra  w terminie z  odroczenia w ypadłym  
do majętności Korsakowicz w powiecie wileysk. 
p o łożone j , dziedzictwem w trzech częściach do 
eukcessorów zeszłego  M iko ła ja  , а щ czw a rte j 
części do nieżyjącego Stanisława Iwaszkiewiczów , 
n a leżn e j zjechaw szy , akta w ery fikacji przes. od­
bycie onych załatw iły ; przysiąg  nu wierności kem- 
p o r ta cy i , i  należeniu trzech części dziedzictwa  
K or Sakowicz do W , Tomasza Iwaszkiewicza suk- 
■cessora Zeszłego M ikoła ja , W  W . Iwaszkiewiczów  
W atki i  syńa , oraz na komp ort асу i И  IV. Go­
lijewskich 1 Z a b ło ck ieg o , w y s ł u c h a ł a  tak dla  
oświadczenia się W  W,Go lijtWs kich, że nie sa w mo­
żności dalszego utrzym ania sądu i ja ko  też d la  
następujących św ią t , dzieło tx d y w iz j i  , do o4  

ja n u a ry i następnego i 8 2 i  ro ku , odwołał, 1 za  
zgodą stron  , ja ry zd ykcyą  swoją, do miasta R a - 
doszkowicz przeniósł. Składkę ' tyrńczasową po 
rubli sr. dwa , od j5 ó TubU na sumpt sadouy, 
a  po Kopiejek takichże 4 o na sóllarya dla ko­
mornika przeznaczył, i  ażeby s tro n y , w ozna­
czonym terminie, ze wszelką gotowością , bez n a j ­
m n ie js z e j  zw łoki s ta w a ły , i  prócz pierwszemi 
wyrokam i zastrzeżonych obowiązków teraz, prze­
pisane w  opłacie na sum pt, i dla komornika do­
pełniały , n a k a za ł, z  ostrzeżeniem , że  na zwle­
kających , koszt w  utrzymaniu sądu , a na nie- 
stawiających amissyą, pretensyow zakreślić stoso­
wnie do zaszłych  wyrokpw , postanowił. O czćm  
izb y  interessowahe s trony , a szczególnie preten- 
sorowie zeszłego Stanisława Iwaszkiew icza b y ły  
zaw iadom ione, takową aw izacyą, dla ogłoszenia 
p rzez  g a ze ty  K ury er a L it. przesyła. D att w  Kor-  
Żakowiczach roku 1820 xbra 22 dnia.

J ó ze f Stecewicz E xdvw izor.
Ju styn  Lesniowski E xd yw izo r .
A n ton i Korsak E xdyw izor .
Stanisław W ysocki Sądu Taxatorsko E x d y w i- 

żorskiego Rejent.
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W iln o  d n ia  'ty  'S tyczn ia  382* ro k u  V.

U w i a d o m i  e n i c-
3 . E x p e d y ę y a  G a ze tn a )G lów nego P o cz- 

a m tu  L ite w sk ie g o , odebrała  z  W a r s z a ­
wy u w ia d o m ie n ie , żz zn a jo m e  .*p isem ko  
lom u s, zza roA: j 8 2 1 ̂ w y c h o d z ić  n ie bę­
dę. \ O czem  iiite r  es su w a n ych  ■u w ia d a m ia .

-Ь КиріеЫФо L ib a n y  M iasta , z  powodu opa­
cznie wyttumąćzonego punktu Wstęgo publikaty  
u> roku lęrązhieyszym  w N um irz*  1 18 Kur. L it. od 
te go i kupizćtwa dlaipowszećhney wiadomościhan­
dlujących włóknem wnieszczoney: m ając obawę 
aby punkt takowy ^sty, teraz przez nieprzyjaciół 

.■porządku , i  mepoymujących treści jego UiimacZ') ■ 
n y  w t$y m yśli iż  «j gdy towar zle wyrobiony bę­
dzie tedy ma ni ery konfiskacie uledzć- ei w istocie 
Zawierający tę m y śl -w sobie, i i  kiedy towarfprzy- 
wi&ziony do Libawy i zgodzony o cenę z którym  
z handlujących kupcem pokaże się bydż źle wyro•

‘ bionym, Wtedy m a bydź 'w brakam i publiczney 
micybkiey po Wybrakowaniu przez przy Się glyćh do 

' tego od kupiectwa użytych wyrobiony należycie, a 
kupiec przedającem u za ten towar ugoazone 'pie­
niądze zapłaci. j№ie wzniecił wstrętu od handlo­
w ania  z  LibaWą, która krom dirzym ania należy - 
tego przepisania swójey zwierzchności za s trze io - 
nego porządku , daleką jest od wszelkiey a fh itra l. 
ności a tym bardńey  aby własność obcą konfisko­
wać tniała) podaje zd tym  ропоФпіе ‘to  doniesie­
nie do Gazety Kur. L it. aby Wszelką obojętność z  po­

r o d u  opaczney pogłoski usunąć. D ziało się w L i - 
law ie dscembra i  5 r. 1820.

Eberi+ard Chrystoph Kolb starszy kupię ci w a 
Libańskiego. -Lir--TT - т г -

O ś 'w i  a d c 'S e n  i  <?.
3 . W ypis z xiąg Ziem. T tu  Telszewsfciego. 

Boku 1820 mca xbra 4 dnia, Na sądach JEGO 
IM PERATORSK1EY MOŚCI Ziemskich Ptu Tel- 
szewskiego, przed nami Janem p.obeckim sędzią 
prezydująćym, Józefem W oyszwiłłą sędzią i An­
tonim Szwykcwskim Pisarzem, urzędnikami Ziem- 
skiemi ptu TelśzeWskiego, stawając obecnie W JP, 
Teofil Dowiątt Adwokat śiibselidW Tel szew­
skich , oświadczenie W . Tymińskiego n& W . Bu­
ce wieża ucz у monę na papierze gr‘oszy 10 pisane, 
po niźey wyrażające s ię , do akt podał w słowa: 
na wydane oświadczenie przez W . Ignacego Bti- 
■cewicza prezydenta Ziem. Ptu Rosieńskiego, prze­
ciwko mnie n?źey podpisanemu w dodatku do N. 
91 Kur. Lit. umieszczonego, i  wypisu z xiąg Ziem. 
ptu Rosieńskiego, roku 1820 mca jtmii 2̂0 dnia 
wydanego, takie szczere i ■rzetelne czynię odpo^ 
w ie d z i, oraz, kontra oświadczenie zanoszę , nic 
łatw ieyszego jak kogo skrzy wdzić lub szkalować, 
lecz trzeba pamiętać na odpowiedzialność , k tó­
r e j  będę żądał nieodzownie. Jestem W incenty  
Tymiński urodzony szlachetnie w okolicy "Gierż- 
dele , w 1 ptcie Szawekkim w gufbernii W ileńskiej, 
służyłem i służę w y tn ie  Oyczyznie (chociaż nie­
szczęśliwie bo rok 8tny podoficerem) jednakże 
menrągam się na inoję niedolę, miota Ignacy 
Bacewicz były prezydent powiatu Rosieńskiego 
w  swoim oświadcźenm , iia uszkodzenie mnie ni­
źey podpisanemu, uszczypliwe i fałszetń nadziane 
wyrazy; nie szczędził w tym swey paszkwilney 
pracy, i megodziwości pióra) nie żałował mojey 
krzywdy, chociaż jako dostojny i sprawiedliwość 
w ręku trzymający urzędnik, moralnością dzia­
łać by powinien, zarzuca mnie z szyderstwem że­
bractwo w  mojey młodości 1 biedne urodzenie 
moje, W . Ignacy B ucew icz, będąc dosyć maję­
tnym i bez potomnym teraz wypiera się swego

"Wspólnego po ś. p. żonie swojey W  Siemaszku- 
wny m ienia, który posiada w ptcie ;Rosieyńskim 
-i z którą -sam povvstał na stopniu pomyślności, 
a W . Leopold Bucewicz syn W . Prezydenta był 
Z niey spłodzony , nie -zaniedbał przytoczyć W . 
były Prezy dent Bucewicz swego arbitralnego mnie­
mania , i powiedzieć; że nie miał W incenty Ty- 

fmiński -żadnego majątku i służył i t. d. czy to  
^prawda, służyłem i służyć pragnę tak zacnym du­
szom rjakiemi są JW W . ZalescyASzWętowscy ; 'i 
jeszcze dotąd boleję nad tym niezmiernie , że nie 
jestem w stanie odwdzięczyć się za ich łaskawe 
opiekumtwo nademną, a W . Bucewicz prezydent 
śmiał?wyrzec w  swoim oświadczeniu , żem z że­
braniny i z konwiktorskiego funduszu chodził do 
szkół w  Krożach, fałsz to  jest najnieznośniejszy, 
litować się należy nad płonnemi wiadomościami 
W . Buce wieża ‘byłego prezydenta , od lat i o c i u  
mojego użycia dostałem siłę do szanownego domu 
JW W . Zaleskich, a ci nieocenieni dobroczyńcę 
tooiey młodości , opiekowali się mną nieustannie, 
ich koszteJn i funduszem na у przód w Wórniach, 
a poźniey w Krożach całe szkoły ciągle ukończy­
łem bez żadney "żebraniny ani konwiktu: bę­
dąc źaś w wyższych klasach (jako jest zWy- 
ćZay) miałem dozor nad godnenn synami W  W . 
BąckiewicZów kapt. i t. d. poźniey po ukończeniu 
szkół przy paiestrze w śubseliadh Telszewskićh 
zostawałem , droga i łaskawa piecza J W W . Zale­
skich podzwignęła n?nie we wszystkim , od któ­
rych i teraz móy brat Jan, odbiera łaskawe i do­
broczynne Względy, JWVV. Zaleskim tylko nie­
śmiertelną wdzięczność dochować powinienem,- 
którą do grobu z sobą poniosę, akąd zaś mam 
^pieniądze, nie Znam potrzeby tu dać tłumacze­
nia, w  swoim mieyscu dowiodę i pokażę; a z r e ­
sztą co komu wehodzić 'w ctidze mienia; że mia­
łem" i rnam dzięki Naywryźszeylstności, W . Leo­
pold Bucewicz ś. p. chybaby niebył synem W . 
prezydenta, kiedy.się jego prawdziwey ręki nie- 
widziawszy jeszcze papierów u "mnie i riego m at­
czynego lub też w spóbego majątku wypiera; gdy­
bym nieznał W . prezydenta . nie dałbym dLeopol- 
-dowi pieniędzy , a mianowicie ostatnich; widzia- 
łyri w  jakich był interessach W . prezydent -Bu­
cewicz, spodziewałem się że ś. p. Leopold będzie 
cycowi “swemu pomocnym (jako mi : prżyfźrćM 
w Memlu iż odda te»pieniądze oycu swemu), śriste­
lom  nadzieje że wdzięczność otrzym am  , а 
za moje dobro, m iasto naleźney mi nadgrdtiy !i 
wdzięczności, paszkwil nańmie hańbiący wypisać, 
i publikować W . -prezydent dozw ótil, powiada W .  
prezydent Iłućewucz żem się: niemógł widywać 
z  W . Leopoldem Bucewiczem, owszem, widywałem  
sie dosyć często z W . Leopoldem Bucewiczem w le- 
cieCh, 1809 1̂ i0? i kollegowałem wr różnych
m ieyscach , a mianowicie w Pojurzu, Judranach, 
Sżołpianach, Chweydanach, Tel s z ech , Szwętach, 
Krożach, W órniach i t. d., i w Wilnie, na seymi- 
kach przed rokiem 1820 ostatnich, w  tenczas był 
wetującym W . Leopold Bucewicz, czćgo niemo- 
że nikt zaprzeczyć i już był pełnoletnim. Kie­
dykolwiek potrzebował a ja miałem яараз udzie­
lałem  W . Leopoldowi Bucewiczowi, w  ток-u zaś 
1812 powracając m żey podpisany z Wilna*, >/uż 
w  czasie kampanii) z uniformem korpusń żatidar- 
тоегуі, widziałem się w Rosieyniach-, d zawinił 
mnie w  -terrezas W . Leopold 'Bucewdcż czer. zł. 
78, tudzież będąc z sobą przyjaciółmi często mie­
liśm y swoje kommumkacye, w roku 1810 został w i- 
-nien mi w Pojurzti czer zl. 70 i t. d. Naostatek  
w roku 1812 w  meszczęśliwey rejteradzie z Ros- 

, syi, szc zątki korpusu żandarm ery 1 Lite wskiey ze­
brały się WśMemiu iu decembri, i tam dopiero z mo­
jego własnego zapasu dałem i pożyczyłem W . Leo­
poldowi Bucewiczowi-czer. żł. 476, który żądał po- 
zóstać się w Memlu, i do “domu powrócić radził 
się m fią; na co ja żadney rezolucyi dać nie by­
łem mocen; wziął ode mnie pieniądze i do jutrzey- 
szego widzenia się własney jego woli oddąłem



'сага ju tr z pbszliśpiy rozdziałem w  dalszy fosar-Śs 
a na nieszczęście moje W . Leopolda Bacewicza 
juz więccy nieuyrźałem ; a tak  w  ogóle pod ro ­
żnami datam i został innie winien W . Leopold Bit- 

• cewicz częr. zł, 69З i to jest ino ją naysprawie- 
•'dliwszą własnością л należytością,'"m epotrzebował­
bym  zapewne turbdw ac И - prezydenta Bacewi­
cza , gnyńy przy życiu zostawał debitor, niedał- 
bytri tez  naostatełC rzeczoiiemn tak w inkicy sum­
my w Me nilu, gdyby nie była w o jna  i осКѵгоІ a r­
mii; ora & 'gdybym niewiedżia! że będzie miał ma­
jątek , czyniłem  to  tazem  ż dla o jca  jego to jest 
f f . Ignacego Buce wieża byłego prezydenta, • losem 
to  Się "stało że i ja przy życiu; chociaż w halą- 
ctw ie żostałem, zgoń 'W . Leopolda Bacewicza mo- 
że mnie więcey boli i obchodzi niż oyca!.lu.bo u- 
A olewa nad s tra tą  sylaa Ж  prezydent lecz bar- 
dziey oaad długiem ś. p- się pastw i i pienić się 
pragnie, uiebiair hayfcrńeys-zego "sżkryptiła zaru­
m ienienia się jako  W . 'prezydent, ‘Bacewicz v  sw o­
im  oświadczeniu powiedział, stosow niejszy będzie 
te n  .samemu W .  prezydentow i Btice-Wtpzowi, że 
innie r.iżey pod p isan k o  prześladować -przedsię­
b ierze, i chce tafry tnarcźye moją praw dziw ą na- 
leżytość po W . Leopolda Bacewicza, niecp W*. 
prezydent, sam się zapłoni za swe w ykrętne ma­
ta c tw o  i wypiekania się, s zan o w n ie  z у telnrćy K ur. 
L it., nie dajcie  w iary podanemu Jkzeciw ko  mnie 
oświadczeniu jlrzez W . p rezy № ita  Bacewicza, 
to  jest krok pienia czego praw nie tw a , zagnież­
dżony w sercu jego, u na moją zgubę ram ierzo­
ny! ja j' steru pewny oswego , moja wyż rzeczona 

^należność jest, najsprawiedliwsza^ i óblig-i przez 
W . Leopolda. Bacewicza w ydape r$ą jego własno­
ręczne,' co w każdym czasie dowiodę.,1 wszędzie przy 
świadkach godnych w iary  przysięgą stw ierdzę, 
a zaś hańba nieprawa, przez W . Bacewicza pre­
zydenta mnie wyrządzona, sprawiedliwości nale- 
żney szukać będzie dozgonnie, poszedłem do Woj­
ska z przeznaczenia iosow w spraw ie św ię te j 
naddziadó# naszych; służyłepi w iernie przedtym-, 
i  te raz  służę pod 'łaskawie nam panującym Nay- 
jaśnieyszym AL£EX AbTDREM• I, Cesarzem Wszech 
liyssyy i Królem  Polskim, tiie plamiłem nigdy ho­
noru żołnjerzą, nfe nadw erężyłem  moje у p rz js ię - ' 
gi, jakiemukolwiek drogaipi postępowałem, zawsze 
szedłem drogą 'honoru i nozciwości, od żadnego 
stopnia, od żadnej czynności przez ciąg życia mo­
jego nie byłem suspendowanym pig-dy , co w kaź" 
dym czasie złożę dowedy moich uczynków' W każ- 

, ciey ju rysdykcji” (jeśli tego potrzeba wym agać bę­
dzie) niebyłe,m i nie jestem  żadnym tułaczem  ani 
te z  dezerterem  (jako chytrość adw ersarza moje­
go w ytknęła) owszem, poszedłem za arm iią lubo 
w  rey teradżię  , pomnąc n a  przysięgę uczynioną, 
k tó rey  złamanie splamiłoby zaszczyt prawego żoł­
n ierza , nie zaś dla' zysku lub innego widoku. Ma . 
inaiątek W  prezydent Bacewicz Pojurze w ptcie 
Rosieynskim wspólny po żonie swoi e j  ś. p. W . 
Siemaszkównyi, i iuż la ta  miał w tenczas ś. p. W . 
Leopold Bacewicz kiedy b ra ł pieniądze (iako się 
w y ż e j powiedziało że wOtował) a kto do w eto­
w ania sejm ikowego przypuszczonym  zostak*, tar­
kowego M onarcha, rząd, praw o i o jciec za peł­
noletniego uznaie, papiery czyli obligi dla przeko­
nania strony nieżamedbam przesłać przez obrane­
go plenipotenta , takowe kon tr oświadczenie <io 
smbliożney wiadomości pudaiąc ad ak ta  składam 
І wdasną ręką  podpisuic. U tego oświadczenia 
podpisy pierwo*czyniącego.aktora, a poniżej świad- 

> kó.w, tndZiesz św iadectw o p isarza  województwa 
Mazowieckiegó, przy wyciśnioney c a  czerw onej 
masie tirzęddwey p ieczęci, tak  się w yrażaią. 
-R achm istrz z pułku strzelców  konnych gwardyi 
królewsko-połsldey > R  m centy 1 4 miński kawa­
le r leg. honorow ej. D at w R7ars zawre dnie. i<t 
w rześnia 1820 roku , iako świadek A ndrze j Kło­
potow ski, iako  świadek przytom ny Franciszek 
Andrzey . . • Poracz. iako powyższe pismo przez 
Ur. W incentego Tymińskiego wachmistrza: puł- 

. ku  strzelców konnych gwar dyi polskiey w  przy­
tomności moiey, i wyż podpisanych dwóch świad­
ków własnoręcznie podpisanem zostało, zaświad­
czam , w  W arszaw ie, dnia i§  w rześnia 18-20 ro-

кц pisarz aktow y królestw a polskiego i Regent 
K. Z, woiewódzłwa Mazowieckiego, ЯАік'піу bko- 
rochod, M alewski (L. S.) 'K tó re  to t oświadczenie 
iest do xiąg Ziemskich pł u Telszewskipgo ; a pisa 
nej z ońych m niejszy R y p is  tegoż momentu pod 
Urzędową Sądu Ziem. pLu Telszewskiegfo pieczę­
cią stronie potrzebu iącej za N. 52^ iesf wydań. 
Zgodno z xieganr poświadczam 'Ignacy R  oyt;kie«* 
wicz Ziem. i*tu Telesz. Regent.

Roku 1820 m ca xbra 10 dnia Sąd Ziem,. P t u 
Tclszewskiego o rii^żńośći podania do Kur. . Litt 
R iien . powyższe oświadczenie a t te s tu je /  J.-n 
Kobacki Sędzia Ziem. Telszew. Józef FFoyszw iło 
Sędzia Ziem. Yelśź! A ntoni S zw ^oW ski'P isarz  
Ziemski Telszewski.

3 . Roku 1820 gbra 20 dnia im ien iem -JW W . ' 
A lexandra  prezydenta granicznego, A dam a v , 
M arszalka ptu W oikoioysU ego i  Jana braci By~  
chowców czyn i щ  oświadczenie w  treści nastę- 
pney: po zesz łym  Józefie B ychaw  Cu krayczyntf^ 
■Lit. i kaw a lerze‘oyCu ośw iadczających sie, po ­
zostało ńie Pżało w dochodzeniu leżących 1 sum- 
mowanyćh jago własności rozpoczętych z  róiiie- 
тІ osobami procederowych interesów , m iędzy  któ J  
remi z  J W ł f \  Janczewskie^: a summę za  obli- 
ganip z w yprzedaży  ща.}фка- Ó raw y w yn ik łem  
w  ogóle na o zer. z f . t fy j io ts m u ż z c s t łe m u k r d y -  
czemu wydanemi, rozpoczęty proceder , i  po k il­
ku dekretach zaprow adzony  sp R zą d zą cy  Stnąt, 
zkąd  ПІ8 doczekawszy się oyciec procedujących 
wyi oku zszedł z  tego św iata zostawując oświad­
czających się w  fnaloleirtości, z kdorty i  razem  
z pod opieki niedawno w ysze d łszy ^  uić mogąc  
dotąd, tak dobrze zóbrać, i  poznać swoje in te -  
tsssa po oyca dostałe, aby oąym nadać puch, i 
praw ny postęp , w  zapobieżeniu preskrypcyi n i­
n iejsze  zapisują Щ oświadczenia p r z y  zaw iądo- 
mieniu przez gazetę Kur. L it. wszystkich inte- 
ressowanych i  całą powszechność , ze procede­
ru z  fV W . Janczewskie mi przez zeszłego K r a j - 
czego Rychowca rozpoczętego, oraz dalszych in­
nych po różnych Guberniach i  powiatach i  rze­
c zy  tem ii procederami objętej oświadczający się 
jego synowie nie tylko  nieodstępitją i Jawności 
nie oddają lec^ owszem ie  one popierać, i  w ła-  
snośęjow swycn dochodzić me omieszkają. Z a  
plenipotencją Ignacy  K alenkitw icz szlachkcki Se­
kretarz ptu W ołkow yskiego.

Roku 1820 mca xbra  7 dnia przed aktami 
Ziem . F tu  W ołkow yskiego stawając obecnie W . 
JP a n  Ignacy K alenkitw icz Sekretarz szlachecki 
P tu  W ołkow yskiego  5 takowe oświadczenie dó 
akt podał przyją łem  i i e  jest w  xięgach św iad­
czę. Tadeusz IM r z y ń s k i  Ziem . W ołkom . Reg.

To oświadczenie może bydz do g a ze ty  Aur. 
L i t . podane Jerzy  O lęndzki Frez. Z itn p  W ołkom .

P r z e  d a i .
5 W yrokiem  Sądu Gł. 2go B e ja r t. Gubernii 

/W ileń. domu w mieście W iln ie  na przedmieściu 
łntokoiu pod N .  3 *5 $ położonego i dalszych  

p rzy  nim zna jdu jących  się placów do zmarłego  
jenera ł śadjut ant a H o fa ina  należących> a na sa­
ty s fa k c ją  jeg o  w ierzycieli oddanych, przeznaczo­
na a  do spełnienia Sądowi Z iem sk . P tu  W ileń . 
■poruczona w yprzeda li odbywać się będzie w  izbie 
Sądu Z iem . W ileń. w  dniach /7 ,  i 8 i л9 teraz, 
inca ja n u a ry i; na jakowe terminą m ający chęć 
nabycią zechcą się jaw ić  w- wskazane m iejsca gdzie  
o warunkach przedlicytacyinych poinformowani 
zostanĄ, iakób Towiański Z ie m .f iu  W ileń . P isarz.

у


